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Bohdan Kozieüo-Poklewski

PRZYCZYNKI DO DZIAŁALNOŚCI SŁUŻBY PRACY 
W PRUSACH WSCHODNICH W LATACH 1931 —  1935

Podejm ow ane przez rząd y  różnych p ań stw  próby  zm ierzające do lik w i­
d acji zastraszającego  bezrobocia — jednego ze skutków  kryzysu  gospodarcze­
go, jak i przeżyw ał św ia t k ap ita listy czn y  n a  przełom ie dw udziestych i trz y ­
dziestych  la t naszego w ieku — by ły  p iln ie  śledzone w  państw ach  sąsiednich . 
W Polsce ze szczególną uw agą obserw ow ano w szelkie akcje i  eksperym enty  
rząd u  niem ieckiego, zm ierzające do zagospodarow ania ry n k u  p racy  w  R zeszy. 
W specja listycznych  periodykach  publikow ano n a  bieżąco in fo rm acje  n a  ten  
tem at, dokonyw ano też w stępnych an aliz  i ocen tych  akcji. Z w racano w ięc 
uw agę na c h arak te r, rozm iary  i e fek ty  program u robót doraźnych w  N iem ­
czech, pośw ięcając p rzy  tym  w iele uw agi tym  akcjom , k tó rych  celem  było  od­
ciążenie przem ysłow ego ry n k u  p racy  przez angażow anie zarów no m ęskich, 
ja k  i żeńsk ich  sił roboczych, przede w szystkim  m łodzieży, w ta k  zw anych 
akcjach  w ychow aw czych. W śród n ich  czołow e m iejsce zajm ow ała S łużba P ra ­
cy (A rbeitsd ienst). W  analizach  ty ch  koncen trow ano  się głów nie, co oczy­
w iste , na e fek tach  ekonom icznych podejm ow anych ak cji i ek sp ery m en tó w 1. 
Z nacznie szerzej trak to w a li to  zagadnien ie p rzed staw icie le  polskich placów ek 
k on su larn y ch  w  N iem czech, przede w szystkim  zaś dzia łających  na obszarach 
o znacznym  odsetku  ludności etn iczn ie po lsk iej. N ie zan iedbując ocen efektów  
ekonom icznych działalności S łużby P racy , zw racali jed n ak  szczególną uw agę 
n a  zadania narodow ościow e i m ilita rn e , jak ie  p rzed  tą  o rgan izacją postaw iły  
w ładze n iem ieckie.

G eneza S łużby P racy  w  N iem czech sięga ro k u  1919, k iedy to  w ezbrała 
pierw sza fa la  bezrobocia. W ówczas też n a  forum  R eichstagu  przedstaw iono 
p ierw sze p ro jek ty  pow ołania do życia państw ow ej służby p racy , k tó rej zada­
n iem  m iało  być u jęcie  w k arb y  o rgan izacy jne coraz b ard ziej rad y k alizu jące j 
się m łodzieży, a p rzede w szystkim  m łodych roczników  zdem obilizow anych 
żo łn ierzy  arm ii kaiserow sk iej. W raz z popraw ą k o n iu n k tu ry  gospodarczej 
p ro jek ty  te  poszły w  zapom nienie 2. Pow rócono do n ich  w  ro k u  1930, kiedy 
to  liczba bezrobotnych  w  N iem czech w zrosła do b lisk o  czterech  m ilionów .

1 P o r .  J .  R y n g m a n o w a ,  D o b r o w o l n a  s ł u ż b a  p r a c y  w  N i e m c z e c h  j a k o  e k s p e r y m e n t  s p o ­

ł e c z n y ,  K r a k ó w  1934; S .  A d a m o w i c z o w a ,  S ł u ż b a  p r a c y  w  N i e m c z e c h  z e  s z c z e g ó l n y m  u w z g l ę d ­

n i e n i e m  o r g a n i z a c j i  s ł u ż b y  p r a c y  d l a  k o b i e t ,  P r a c a  i  O p i e k a  S p o ł e c z n a ,  1935, z. 3; W .  B a g i ń ­
s k i ,  K s z t a ł t o w a n i e  r y n k u  p r a c y  w  N i e m c z e c h ,  W a r s z a w a  1936.

2 A r c h i w u m  A k t  N o w y c h ,  A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  ( d a l e j  A A N ,  A B ),  322, k .  25— 41. 
M e m o r i a l  A m b a s a d y  R P  w  B e r l i n i e  z  5 I X  1936, p o ś w i ę c o n y  n i e m i e c k i e j  s ł u ż b i e  p r a c y  ( d a l e j  
— M e m o r i a ł  A m b a s a d y ) .
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W czerw cu tegoż ro k u  P a rtia  G ospodarcza (W irtsch aftsp artei) przedłożyła 
R eichstagow i szczegółow o opracow any p ro jek t u staw y o w prow adzeniu  obo­
w iązku  służby p ra c y s. P rzeciw ko tem u  p ro jek tow i w ysunięto  szereg  zastrze ­
żeń. K ry tycy  p ro jek tu  zw rócili uw agę, że: 1. tru d n o  określić  zakres ta k  zw a­
nych  robó t dodatkow ych, k tó re  by  n ie  w p łynęły  n a  ry n ek  pracy ; 2. tru d n o  
określić  c h a ra k te r robó t i dokonać w yboru  tak ich , k tó ry ch  w ykonanie nie 
byłoby korzystne d la osób pryw atnych , a w ięc tym  sam ym  n ie  staw iało  jed ­
nych  obyw ateli w  położeniu uprzyw ilejow anym  w  sto sunku  do drug ich ; 
3. tru d n o  rozw iązać problem  kobiecej obow iązkow ej służby p racy ; 4. roboty  
w ykonane przez służbę p racy  będą n ieren tow ne. T w ierdzen ie to opierano  na 
następu jącym  obliczeniu: roczne u trzy m an ie  jednego członka służby p racy  
łącznie z kosztam i budow y baraków  w yniesie 1580 m arek  (u trzym an ie  jednego 
żołnierza R eichsw ehry  kosztow ało 1400 m arek). W raz z m ateria łem  po trzeb ­
nym  do w ykonania robó t koszt rocznej służby jednego członka w yniesie 
3000 m arek . W efekcie z ty tu łu  w strzym an ia  zapom óg d la  bezrobotnych  za­
oszczędzi się, b io rąc pod uw agę 100 000 członków  służby pracy , 80 m ilionów  
m arek  rocznie, a w yda 300 m ilionów . D la zrów nania budżetu  w artość p rac w y­
konanych przez członków  służby p racy  pow inna w ięc w ynosić 220 m ilionów  
m arek  rocznie. Poniew aż jed n ak  n ik t n ie w ierzy ł w  tak ą  m ożliw ość, w  czasie 
n arad y  12 styczn ia 1931 roku  w  M in isterstw ie  P racy , w  k tó rej w zięli udzia ł 
p rzedstaw icie le  w ielk ich  zw iązków  gospodarczych oraz w ażniejszych o rg an i­
zacji m łodzieżow ych, odrzucono czasow o p ro jek t w prow adzenia przym usow ej 
służby p racy  w  N iem czech 4.

W zrastające  bezrobocie spow odow ało jed n ak , że rząd  B riin inga zdecy­
dow ał się na w prow adzenie, rozporządzeniem  z 23 lipea 1931 roku , O chotni­
czej S łużby P racy  5. W rozporządzen iu  tym  sform ułow ano podstaw ow e posta­
now ienia: 1. członkow ie służby pracy  będą w ykonyw ać robo ty , k tó ry ch  w  in ­
nych w aru n k ach  by  się n ie w ykonało, a w ięc robo ty  dodatkow e; 2. członkiem  
służby p racy  m oże być każdy, n iezależn ie od tego czy o trzym uje zapom ogę 
d la  bezrobotnych czy też  n ie; 3. w iek  członków  służby p racy  je s t n ieo g ran i­
czony; 4. ograniczony je s t czas pozostaw ania w służbie p racy . C hodzi bow iem
0 to , aby  ja k  n ajw ięcej bezrobotnych m iało m ożność popracow ania chociażby 
przez k ró tk i okres; 5. pracodaw cam i m ogą być w szelkie ko rporacje  p raw a pu ­
blicznego (głów nie zresztą  w ojskow e i w yznaniow e), dające gw arancję, że 
członkow ie odbędą czas służby p racy  zgodnie ze staw ianym i w ym aganiam i. 
W yjątek  stanow ią zw iązki zużytkow ująee służbę p racy  d la  celów  politycznej 
czy an typaństw ow ej ag itacji; 6. dzienny czas p racy  n ie  je s t określony, chodzi 
bow iem  o to , by  pozostaw ało odpow iednio dużo czasu n a  ćw iczenia sportow e
1 szkolenie.

3 R e i c h s t a g s d r u c k s a c h e  2159 d e r  IV . W a h l p e r i o d e .  W  n i e c o  z m i e n i o n e j  f o r m i e  u k a z a ł  s ię  
t e n  p r o j e k t  18 X  1930 r .  j a k o  R e i c h s t a g s d r u c k s a c h e  144 d e r  V .  W a h l p e r i o d e .  ( Z o b .  A A N ,  A B ,  
322, k .  26, M e m o r i a ł  A m b a s a d y ) .

4 A A N ,  A B ,  322, k .  26, M e m o r i a ł  A m b a s a d y .
5 R e i c h s g e s e t z b l a t t  ( d a l e j  —  R G B 1 ) ,  1931, T . 1, s s .  383—402, V e r o r d n u n g  ü b e r  d i e  F ö r d e r u n g  

d a s  f r e i w i l l i g e n  A r b e i t s d i e n s t e s .  V o m  23. J u l i  1931; u z u p e ł n i e n i e :  R G B l ,  1932, T .  1, s s .  251—252, 
V e r o r d n u n g  z u r  E r g ä n z u g  d e r  V e r o r d n u n g  ü b e r  d i e  F ö r d e r u n g  d e s  f r e i w i l l i g e n  A r b e i t s ­
d i e n s t e s .  V o m  25. M a i  1932; р о г .  В .  K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i ,  Z  b a d a ń  n a d  s t a n e m  z a t r u d n i e n i a  

го P r u s a c h  W s c h o d n i c h  w  c h w i l i  o b j ę c i a  w ł a d z y  p r z e z  p a r t i ę  h i t l e r o w s k ą ,  K o m u n i k a t y  M a ­
z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1976, ПГ 4, SS. 540—541.
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E fektyw ność tego  rozporządzenia by ła  n iew ielka  (np. jeszcze w  końcu 
styczn ia 1932 ro k u  S łużba P racy  w N iem czech liczy ła 13 253 członków ), po­
n iew aż n ie  zaw ierało  ono jak ichko lw iek  elem entów  zachęcających m łodzież 
do zgłaszania się  w  szeregi S łużby P racy , p rzede w szystkim  zaś n ie daw ało 
jak ichko lw iek  przyw ilejów  członkom  Służby P racy  po up ływ ie o k resu  służby. 
D ecydujące znaczenie d la dalszego rozw oju  S łużby P racy  w  N iem czech m iało 
rozporządzenie o O chotniczej S łużbie P racy , ogłoszone 16 lip ca  1932 ro k u  przez 
rząd  von P apena 6. Z nosiło ono w szystk ie rozporządzenia poprzednie. W punk ­
cie p ierw szym  tego rozporządzenia stw ierdzano: „O chotnicza S łużba P racy  
d a je  m łodem u N iem cow i m ożność w ykonyw ania w e w spólnej służb ie pow aż­
nej robo ty  na korzyść ogółu o raz zdobycia fizycznej, duchow ej i m oralnej 
tężyzny”. W kom en tarzu  pośw ięconym  celom  i zadaniom  S łużby P racy  se­
k re ta rz  stan u , d r G rieser, m ów ił: „Służba P racy  n ie  je s t środkiem  w yzysku 
m łodocianych sił roboczych, n ie je s t ty lk o  zabaw ą, n ie  je s t okazją do cygań­
skiego życia lu b  rom antycznych  przygód, je s t ona środkiem  zw alczania eko­
nom icznej i duchow ej nędzy. S łużba P racy  n ie  pow oduje now ego system u 
gospodarczego, an i n ie oznacza zw ro tu  w  gospodarce, je s t ona jed y n ie  w y­
rosłym  z po trzeb  czasu gospodarczym  i społecznym  zabiegiem , m ającym  za 
zadanie osw obodzenie m łodzieży z w ięzien ia bezrobocia o raz stw orzen ia spój­
n i m iędzy p racą  bu d u jącą  a państw em , gospodarką i społeczeństw em ” 7.

W spom nianym  rozporządzeniem  z 16 lipca 1932 ro k u  m ianow ano dr. 
F ried rich a  S y ru p a  kom isarzem  do sp raw  Służby P racy . K om isarz podlegał 
bezpośrednio  m in istro w i p racy . Szeroko zak ro jona akcja  propagandow a, z d ru ­
g iej zaś stro n y  beznadziejna sy tu acja  bezrobo tnej m łodzieży, pozbaw ionej 
w idoków  n a  o trzym an ie  p racy , zadecydow ały o tym , iż szereg i S łużby P racy  
zaczęły gw ałtow nie rosnąć. W m arcu  1932 ro k u  S łużba P racy  w  N iem czech 
liczy ła 27 384 członków , w  czerw cu — 74 517, w e w rześn iu  ·— 207 375, 
a w  g ru d n iu  — 243 120 członków 8.

Do chw ili objęcia w ładzy w  N iem czech przez p a rtię  h itle ro w sk ą  p raco ­
daw cam i i zleceniodaw cam i S łużby P racy  b y ły  różnego ro d zaju  zw iązki i o r­
gan izacje p a ram ilita rn e , a w śród n ich  p rzede w szystkim  S tah lhelm . P on ie ­
w aż p rzy  tym  w obozach S łużby P racy  w iele  czasu pośw ięcano n a  ćw iczenia 
w ojskow e (zakam uflow ane pod określen iem  „w ychow anie sportow e”) h itle ­
row cy n azw ali ów czesną S łużbę P racy  „złym  su ro g atem  pow szechnej służby 
w ojskow ej” . N atychm iast w ięc po ob jęciu  w ładzy h itle ro w cy  p rzy stąp ili do 
reo rg an izac ji S łużby P racy , zgodnie z tezam i m em oriału  przedstaw ionego 
H itlero w i w  ro k u  1930 przez pu łkow nika K o n stan tin a  H ierla , ów czesnego k ie ­
row nika O ddziału II p a rtii h itle ro w sk ie j, obejm ującego w ydziały  polityczno­
-gospodarczy, ro ln iczy  i społeczno-polityczny. D ziało się to  w ięc w  tym  sa ­
m ym  czasie, k iedy  W irtsch aftsp arte i przed łoży ła R eichstagow i szczegółow y 
p ro jek t u staw y  o pow szechnym  obow iązku S łużby P racy.

Jednym  z p ierw szych kroków  h itlerow ców  zm ierzających do reo rg an izac ji 
S łużby P racy  było  m ianow anie, 31 m arca 1933 roku , H ierla  sek re tarzem  do

6 R G B 1 , 1932, T .  1, s s .  3S2—353, V e r o r d n u n g  U b e r  d e n  f r e i w i l l i g e n  A r b e i t s d i e n s t .  V o m  
16. J u l i  1932; p r z e p i s y  w y k o n a w c z e :  i b i d e m ,  ss .  392—395, A u s f ü h r u n g s v o r s c h r i f t e n  z u r  V e r - 1 
O r d n u n g  ü b e r  d e n  f r e i w i l l i g e n  A r b e i t s d i e n s t  v o m  16. J u l i  1932. V o m  2. A u g u s t  1932.

7 C y t .  z a  A A N ,  A B ,  322, k .  28, M e m o r i a ł  A m b a s a d y .
8 S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  f ü r  d a s  D e u t s c h e  R e i c h ,  52. J g . ,  1933, s . 306.
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S p raw  O chotniczej S łużby P racy  w  M in isterstw ie  P racy  R zeszy (S taats­
se k re tä r fü r den F re iw illig en  A rb eitsd ien st im  R eichsarbeitsm in isterium ) 
Jednocześnie obsadzono w łasnym i ludźm i w szelkie k ierow nicze stanow iska 
w  S łużbie P racy , a ponadto , celem  przygotow ania fachow ego korp u su  k ie ­
row niczego, założono w  S pandau  pod B erlinem , 15 m aja  1933 roku , p rzen ie ­
sioną później do Poczdam u, P aństw ow ą Szkołę d la  K ierow ników  S łużby P racy  
(R eichsführerschu le fü r den A rb e itsd ie n st)10. Z m ieniono rów nież try b  k iero ­
w ania m łodzieży do S łużby P racy . D otychczas k ierow ały  do n ie j m łodzież 
o rgan izacje  i stow arzyszen ia m łodzieżow e. H itlerow cy  w yelim inow ali pośred ­
n ictw o ty ch  o rg an izacji (był to zresztą  okres, k iedy likw idow ano w szelkie 
zw iązki i stow arzyszenia n ie  narodow o-socjalistyczne), nak ład a jąc  zadanie re ­
k ru ta c ji m łodzieży n a  u rzędy  p racy  (A rbeitsam t). W ówczas też m am y do od­
no tow ania p ierw sze k ro k i w  k ieru n k u  p rzek ształcen ia  ochotniczej S łużby 
P racy  w  obow iązkow ą. 16 m aja  1933 ro k u  p ru sk i m in iste r n au k i, w ychow a­
n ia  i ośw iecenia publicznego, R ust, przy  okazji uroczystego o tw arcia  stu d en c­
kiego obozu S łużby P racy , ogłosił obow iązek półrocznej służby p racy  d la 
m łodzieży akadem ick iej n . P rak ty czn ie  w ięc obow iązkow a S łużba P racy  d la 
studen tów  i ab itu rien tó w  w prow adzona została b lisko na dw a la ta  przed  
ogłoszeniem  rozporządzenia o pow szechnym  obow iązku Służby P racy  w  T rze ­
ciej R zeszy. W praw dzie fo rm aln ie  S łużba P racy  pozostała n ad al o rgan izacją 
ochotniczą, jed n ak  stosow ano różnego ro d zaju  pośredn i przym us u d z ia łu  m ło­
dzieży w  S łużbie P racy . P o legał on przede w szystkim  na up rzyw ile jow an iu  
by łych  uczestn ików  S łużby P racy  w o trzym yw aniu  p racy  po odbyciu  pół­
rocznej służby. U rzędy p racy  prow adziły  oddzieln ie k a rty  bezrobotnych 
w  w ieku „poborow ym ”, a w ięc w  w ieku 19—25 la t, od k a rt innych  bezrobot­
nych. Z chw ilą gdy bezrobotny  m łody człow iek poszedł do S łużby P racy  k a rtę  
jego opatryw ano  specjalnym  znakiem  będącym  sym bolem  p rzy w ile ju  i p ierw ­
szeństw a. P rzy  rozdziale w olnych m iejsc p racy  przede w szystkim  uw zględnia­
no tych , k tó rzy  odby li służbę 12. Is tn ia ła  sp ecja lna o rgan izacja pod nazw ą A r­
b eitsd an k , k tó rej zadaniem  b y ła  op ieka m o raln a i m a te ria ln a  n ad  byłym i 
członkam i S łużby P racy . P onadto  byłych członków  Służby P racy  n ie  zw alniano 
z p racy  w  ram ach  ak cji w ym iany m łodych robotn ików  n a  sta ry ch , an i też 
n ie obow iązyw ał zakaz za tru d n ian ia  ich  w  zak ładach  o zablokow anych u sta ­
w ow o e ta tach  13.

9 A .  F r i e d r i c h s ,  D o k u m e n t e  d e r  D e u t s c h e n  P o l i t i k ,  B d .  1, D ie  n a t i o n a l s o z i a l i s t i s c h e  R e ­
v o l u t i o n  1933, B e r l i n  1937, s. 248.

10 I b i d e m .
11 I b i d e m ,  s .  247.
12 R e i c h s a r b e i t s b l a t t ,  1934, T . 1, n r  4, s . 30, F .  S y r u p ,  U n t e r b r i n g n u n g  e n t l a s s e n e r  A r b e i t s -  

d i e n s t i ü i l l i g e r .

13 A k c j a  w y m i a n y  m ł o d y c h  s i ł  n a  s t a r s z e  m i a ł a  n a  c e l u  z a p e w n i e n i e  p r a c y  r o b o t n i k o m  
s t a r s z y m ,  m a j ą c y m  n a  u t r z y m a n i u  r o d z i n y .  K i e r o w n i c y  i n s t y t u c j i  i  p r z e d s i ę b i o r s t w  z a r ó w ­
n o  p a ń s t w o w y c h  j a k  i  p r y w a t n y c h  z o b o w i ą z a n i  z o s t a l i  d o  p r z e p r o w a d z e n i a ,  w  p o r o z u m i e n i u  
z  m i e j s c o w y m  U r z ę d e m  P r a c y ,  w e r y f i k a c j i  z a łó g ,  z w o l n i e n i a  s a m o t n y c h  p r a c o w n i k ó w  i  r o ­
b o t n i k ó w  w  w i e k u  p o n i ż e j  25 l a t  i  p r z y j ę c i a  n a  i c h  m i e j s c e  r o b o t n i k ó w  s t a r s z y c h .  Z  a k c j i  
t e j  w y ł ą c z o n o  m i ę d z y  i n n y m i  t y c h  m ł o d y c h  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  c o  n a j m n i e j  p r z e z  r o k  b y l i  
c z ł o n k a m i  S ł u ż b y  P r a c y .  W  ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z  t ą  a k c j ą  p o z o s t a w a ł  z a k a z  z a t r u d n i a n i a  b e z  
s p e c j a l n e g o  z e z w o l e n ia  U r z ę d u  P r a c y  T o b o t n i k ó w  i  p r a c o w n i k ó w  o b o j g a  p ł c i  w  w i e k u  p o n i ż e j  
25 l a t .  I  t e n  z a k a z  n i e  d o t y c z y ł  m i ę d z y  i n n y m i  t y c h  m ł o d y c h  o s ó b ,  k t ó r e  o d b y ł y  c o  n a j m n i e j  
r o c z n ą  S ł u ż b ę  P r a c y .  Z a r z ą d z e n i a  t e  b y ł y  w i ę c  j e d n ą  z f o r m  p o ś r e d n i e g o  z m u s z e n i a  m ł o ­
d z i e ż y  d o  w s t ę p o w a n i a  d o  S ł u ż b y  P r a c y .  S z c z e g ó ł y  p o r .  W . B a g i ń s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 69—73.
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W szystkie te  p rzy w ile je  stra c iły  rac ję  b y tu  w  chw ili uk azan ia  się u staw y 
z d n ia  6 czerw ca 1935 ro k u  o obow iązkow ej służb ie p racy  la. P a ra g ra f p ierw ­
szy te j u staw y  głosił: „S łużba P racy  R zeszy je s t służbą honorow ą d la n arodu  
niem ieckiego. W szyscy m łodzi N iem cy p łci obojga są obow iązani służyć sw e­
m u narodow i w  S łużbie P racy  R zeszy. S łużba P racy  R zeszy m a niem iecką 
m łodzież w ychow yw ać w  duchu narodow o-socjalistycznym , w  poczuciu w spól­
n o ty  narodow ej, w  praw dziw ym  św iatopoglądzie p racy , p rzede w szystkim  
zaś w e w łaściw ym  szacunku dla p racy  fizycznej. S łużba P racy  R zeszy je s t 
przeznaczona d la  p rzeprow adzenia robót użyteczności p u b liczn ej” .

U staw a o pow szechnym  obow iązku S łużby P racy  b y ła  ukoronow aniem  
rozw oju, ja k i o rgan izacja  ta  p rzeby ła  od ro k u  1931 do 1935. Pow ołana do ży­
c ia jako  nadzw yczajny  środek  w alk i z bezrobociem  i jego sku tkam i w śród 
m łodzieży, zm ien iła  po ob jęciu  w ładzy przez p a rtię  h itle ro w sk ą  sw ój c h arak ­
te r. Z aczęto ją  trak to w ać jako  w ielką  szkołę, w  k tó rej w szyscy m łodzi N iem cy, 
bez w zględu n a  zaw ód i stanow isko, m ieli szkolić się w  poszanow aniu  p racy  
fizycznej, ro zw ijać  w  sobie poczucie łączności z ziem ią i w ykonyw ać prace 
uznane za pożyteczne d la  państw a i narodu . P ierw o tn ie  dobrow olna, przezna­
czona przede w szystkim  d la  m łodzieży pozbaw ionej m ożliw ości norm alnego 
zarobkow ania (w w ypadku  uzyskania za tru d n ien ia  p rzysług iw ało  w  każdej 
chw ili praw o opuszczenia S łużby P racy), s ta ła  się in sty tu c ją  przym usow ą, 
w  k tó rej udzia ł s ta ł się obow iązkiem  każdego m łodego N iem ca.

W krótce po objęciu  w ładzy  przez h itlerow ców  zm ianie u leg ła  też s tru k ­
tu ra  o rgan izacy jna S łużby P racy . Ju ż  1 w rześn ia 1933 ro k u  uczestn icy  S łużby 
P racy  zostali um undurow ani. M undur w ykonany b y ł z b runatno -ziem istego  
sukna, a czapka sw oim  k ro jem  w zorow ana by ła  n a  staron iem ieck iej czapce 
ch łopsk iej, ta k  zw anej S pessartm iitze . N a czapce w szyscy członkow ie S łużby 
P racy  no sili je j em blem at: sw astykę w  łopacie otoczonej dw om a kłosam i. C ałą 
S łużbę P racy  zorganizow ano n a  w zór w ojskow y. N ajniższą jed n o stk ę  stan o ­
w iła sekcja (Trupp), licząca około 15 członków  (A rbeitsm ann), trzy  sekcje 
tw orzy ły  p lu to n  (Zug), a trzy  p lu to n y  — kom panię (A bteilung), stanow iącą 
jed en  obóz. Sześć do dziesięciu  obozów tw orzyło  g ru p ę  (G ruppe), k tó ra  była 
sam odzielną jed n o stk ą  S łużby P racy . Pięć do dziesięciu  g ru p  łączyło się  w  ob­
w ód (A rbeitsgau). O bw odów  tak ich  było  łącznie 30, a w ięc ty le  sam o ile 
obw odów  p arty jn y ch . P ru sy  W schodnie stanow iły  Obw ód I (A rbeitsgau  I). 
R ów nież i stopnie służbow e w zorow ane by ły  ściśle  n a  stopn iach  w ojskow ych. 
A rbeitsm ann  odpow iadał zw ykle szeregow cow i. B yło pięć stopn i podoficer­
sk ich  i dziew ięć stopn i o ficerskich .

N iezależnie jed n ak  od w szelk ich  zm ian sw ego c h ara k te ru  S łużba P racy  
zaw sze w iązała w  obozach p racy  część podaży m łodych rą k  roboczych. W  okre ­
sie o.d 1933 ro k u  do 1935 ro k u  S łużba P racy  za tru d n ia ła  sta le  średn io  około 

■ 250 tysięcy  m łodzieży w  w ieku od 18 do 25 la t. S tanow iło  to  n iew ątp liw ie 
znaczne odciążenie ry n k u  p racy  w  N iem czech 15.

14 R G B 1 , 1935, T .  1, ss. 769—771, R e i c h s a r b e i t s d i e n s t g e s e t z .  V o m  26. J u n i  1935; i b i d e m ,  
s. 772: E r l a s s  d e s  F ü h r e r s  u n d  R e i c h s k a n z l e r s  ü b e r  d i e  D a u e r  u n d  d i e  S t ä r k e  d e s  R e i c h s ­
a r b e i t s d i e n s t e s .  V o m  27. J u n i  1935.

15 S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  f ü r  d a s  D e u t s c h e  R e i c h ,  52. J g . ,  1933, s . 306; 53. J g . ,  1934, s .  302; 

54. J g . ,  1935, S. 311.
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T A B E L A  1. R o z w ó j  S ł u ż b y P r a c y  w  P r u s a c h W s c h o d n i c h w  o k r e s i e  s t y c z e ń 1932 —  m a j  1935

L i c z b a  c z ł o n k ó w  w  l a t a c h
M i e s i ą c 1 1 I

1932 1 1933 1 1934 1 1935

Styczeń 202 1940 9430
L u ty 297 1958 9345
M arzec 384 1550 9203
K w iecień 657 3798
M aj 1172 5624 8686 8282
C zerw iec 1855 6219 8124
L ipiec 2741 6813 8024
S ierp ień 3651 7976 8154
W rzesień 3916 9092 7703
P aźd ziern ik 4020 8555 6652
L istopad 3470 8567 9283
G rudzień 2547 8630 9447

Ź r ó d ł o :  S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  f ü r  d a s  D e u t s c h e  R e i c h ,  52 .Jg . ,  1933, s . 306; 5 3 .Jg . ,  1934, 
s . 302; 54.J g . ,  1935, S. 311.

P odobnie ja k  w  całej R zeszy rów nież i w  P ru sach  W schodnich znaczenie 
S łużby P racy  w  odciążeniu  ry n k u  p racy  zaczęło w zrastać począw szy od d ru ­
g iej połow y 1932 roku . O ile  jeszcze w  styczn iu  1932 ro k u  S łużba P racy  w  te j 
p ro w in cji obejm ow ała 0,2% ogółu bezrobotnych, to  w  czerw cu już  2,1%, a  we 
w rześn iu  5,8%. O dsetek ten  obniżył się  znacznie w  pierw szym  k w arta le  1933 
roku , k iedy  to  w  P ru sach  W schodnich zanotow ano rekordow ą liczbę ponad 
130 tysięcy  bezrobotnych 1δ. Od te j ch w ili jed n ak  ro la  S łużby P racy  w  od­
ciążeniu  m iejscow ego ry n k u  p racy  ponow nie, i to  gw ałtow nie, w zrasta ła . N a­
leży p rzy  tym  pam iętać, że S łużba P racy  b y ła  ty lk o  jed n ą  z fo rm  w iązania 
m łodych sił roboczych. Do te j sam ej k a teg o rii zaliczyć bow iem  należy  też 
zorganizow aną przez h itlerow ców  akcję  ta k  zw anego ro k u  gospodarstw a do­
m ow ego (H ausw irtschaftliches Ja h r) i —  n iezm iern ie w ażną z p u n k tu  w idze­
n ia  zapotrzebow ania ro ln ic tw a P ru s W schodnich — „pom oc w iejsk ą” (L and­
h ilfe), p rzek racza jącą  sw oim i rozm iaram i znacznie liczebność S łużby P racy  
i odgryw ającą isto tn ą  ro lę  w  odciążan iu  ry n k u  p racy  innych, głów nie p rze ­
m ysłow ych okręgów  N iem iec 17.

C h arak tery sty czn e jest, iż w zrost liczebności S łużby P racy  n ie  pociągał 
za sobą w zrostu  dniów ek roboczych p rzepracow anych  przez członków  Służby 
P racy . W ynikało to  stąd , że aż do chw ili w prow adzenia w  N iem czech obo­
w iązkow ej służby w ojskow ej (16 m arca 1935 rok) w  obozach S łużby P racy ,

16 B .  K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i ,  o p .  c i t . ,  s. 539.
17 W  P r u s a c h  W s c h o d n i c h  z a t r u d n i a n o ,  w e d ł u g  s t a n u  n a  d z i e ń  20 I V  1933 г . ,  o g ó ł e m  3132

p o m o c n i k ó w  w i e j s k i c h  ( L a n d h e l f e r ) ,  z t e j  l i c z b y  1647 p o c h o d z i ł o  z  P r u s  W s c h o d n i c h ,  p o z o s t a l i  
z  i n n y c h  o k r ę g ó w  R z e s z y .  15 X  1933 r .  b y ł o  i c h  22 896 (10 903 z  P r u s  W s c h o d n i c h ) ,  1 5 I V  1934 r .
19 039 (8788 z  P r u s  W s c h o d n i c h ) ,  15 X I I  1934 r .  —  8969 (1599 z  P r u s  W s c h o d n ic h ) ,  15 1 1935 r .  — 
7268 (1345 z  P r u s  W s c h o d n ic h ) ,  15 V I I I  1935 r .  —  18 387 (1952 z  P r u s  W s c h o d n ic h ) .  P o r .  S t a t i -  
s t i c h e s  J a h r b u c h  f ü r  d a s  D e u t s c h e  R e i c h ,  52, J g .  1933, s . 309; 53, J g . ,  1934, s. 300; 54. J g . ,  1935, 
s . 325. Z o b .  t e ż ,  A A N ,  A B ,  707, k .  24—25, S p r a w o z d a n i e  e k o n o m i c z n e  b i e ż ą c e  n r  8 W i c e k o n s u -  
l s tU  R P  w  E ł k u  z  5 V  1933 Г.
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T A B E L A  2. D n i ó w k i  r o b o c z e  p r z e p r a c o w a n e  p r z e z  c z ł o n k ó w  S ł u ż b y  P r a c y  w  P r u s a c h  W s c h o d ­
n i c h  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k w a r t a ł a c h  l a t  1933— 1935

L a t a
L i c z b a  r o b o c z o d n i ó w e k  w  k w a r t a l e

R a z e m
I I I n i  1 I V

1933 149 564 324 723 659 630 654 314 1 584 231
1934 229 660 228 200 199 650 167 660 825 170
1935 78 408 172 932 197 657 117 188 566 185

Ź r ó d ł o :  S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  f ü r  d a s  D e u t s c h e  R e i c h ,  5 3 .Jg . ,  1934, s . 302; S t a t i s t i s c h e s  

H a n d b u c h  f ü r  d i e  P r o v i n z  O s t p r e u s s e n ,  S c h l o s s b e r g  ( O s tp r . )  —  L e i p z i g  1938, s . 123.

g ru p u jący ch  m łodzież w  w ieku  poborow ym , w iele  czasu pośw ięcano przyspo­
sob ien iu  w ojskow em u. O bliczano, iż fak ty czn y  czas efek tyw nej p racy  człon­
ków  S łużby P racy  odbiegał znacznie od założeń teo retycznych , p rzew id u ją ­
cy ch  siedm iogodzinny dzień  roboczy. W  p rak ty ce  w ynosił dw ie trzecie , a czę­
sto  n aw et połow ę te g o ls. W obozach S łużby P racy  w  rozk ładzie dni, k tó ry  
zaczynał się  o godzinie 5.00 rano  pobudką, a kończył o 22.00 capstrzyk iem , 
czas m iędzy 13.30 a 19.00 pośw ięcony b y ł przysposobien iu  w ojskow em u 
i szko len iu  ideologicznem u (staatsp o litisch er U n te rric h t),9.

T A B E L A  3. R o d z a j e  p r a c  w y k o n y w a n y c h  p r z e z  S ł u ż b ę  P r a c y  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h  w  l a t a c h  
1934— 1937 ( w  o d s e t k u  d n i ó w e k  r o b o c z y c h )

W y s z c z e g ó l n i e n i e
L a t a

1934 1 1935 1 1936 1937

Z agospodarow anie
n ieużytków 30,2 44,6 49,8 67,6

P race  leśne 10,0 12,7 20,4 17,5
O sadnictw o w iejsk ie 4,2 3,8 2,8 1 Д
B udow a dróg 10,2 11,6 7,1 3,4
Inne 45,4 27,3 19,9 10,4

R azem  100,0 100,0 100,0 100,0

Ź r ó d ł o :  S t a t t s t i s c h e s  H a n d b u c h  f ü r  d i e  P r o v i n z  O s t p r e u s s e n ,  s . 123.

W m yśl przepisów  rozporządzenia z dn ia 5 czerw ca 1931 ro k u  w ram ach  
S łużby P racy  m ogły być przeprow adzane ty lk o  roboty  dodatkow e, to  znaczy 
tak ie , k tó re  n ie  b y ły  o b jęte  norm alnym  program em  robót doraźnych (pu­
blicznych). W  rozporządzen iu  z 16 lipca 1932 ro k u  podkreślono, że członków  
S łużby P racy  n ie  w olno zatru d n iać  tam , gdzie pociągnęłoby to  za sobą og ra ­
n iczenie no rm alnych  m ożliw ości p racy . D latego też w  p ierw szych dw óch la ­
tach  członków  S łużby P racy  kierow ano głów nie do ro b ó t służących podnie­
sien iu  zdrow otności społeczeństw a (M assnahm en zur H ebung d er V olks-

18 A A N ,  A B ,  322, k .  35, M e m o r i a ł  A m b a s a d y .
19 A A N ,  K o n s u l a t  R P  w  K w i d z y n ie ,  2, k .  18— 27, R a p o r t  K o n s u l a t u  R P  w  K w i d z y n i e  

z 5 I X  1933.
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g esundheit). B yły to  p race p rzy  u rząd zan iu  bo isk  sportow ych, kąp ie lisk , zie­
leńców  20. Po ob jęciu  w ładzy przez p a rtię  h itle ro w sk ą  p u n k t ciężkości p rze­
n iósł się  n a  p race zw iązane z zagospodarow yw aniem  ziem i, a w ięc n a  osusza­
n ie  bag ien  i m elio rację, budow ę dróg dojazdow ych, robo ty  leśne, p rzygoto ­
w yw anie p a rce l pod osadnictw o w iejsk ie.

N ie dysponujem y danym i sta tystycznym i dotyczącym i liczby obozów 
Służby P racy  na obszarze P ru s W schodnich, an i też danym i ilu stru jący m i 
efektyw ność ekonom iczną robó t w ykonanych przez członków  S łużby P racy  
w  te j p row incji. F ragm en taryczne uw ag i na ten  tem at, zaw arte  w  rap o rtach  
polskich  p laców ek kon su larn y ch  w  P ru sach  W schodnich, pozw alają jedyn ie 
stw ierdzić , iż najw iększą liczbę obozów — zarów no m ęskiej ja k  i żeńsk iej 
S łużby P racy  — lokow ano w  m azursk ich  p ow iatach  na pogran iczu  polsko­
-n iem ieckim  o raz  w  południow ej W arm ii, a w ięc na obszarach  o przew adze 
ludności etn iczn ie  p o lsk ie j21.

Ż eńska S łużba P racy  w  N iem czech zajm ow ała sp ecja lne  stanow isko. Od 
m ęsk iej różn iła  się ona przede w szystkim  tym , że głów nym  je j zain tereso ­
w aniem  by ły  akcje  w ychow aw cze i społeczne, celem  zaś przygotow anie m ło­
dej kobiety  do ro li gospodyni dom u i m atk i. W m yśl zarządzen ia prezesa 
Z ak ład u  R zeszy do S p raw  P ośredn ictw a P racy  i U bezpieczeń od B ezrobocia 
(R eichsanstalt fü r  A rb e itsv erm ittlu n g  und  A rbeitslo senversicherung) z 27 stycz­
n ia  1934 ro k u  do żeńskiej S łużby P racy  przyjm ow ano w yłącznie dziew czyny 
pochodzenia a ry jsk iego , w  w ieku  17—25 la t. P ierw szeństw o w  p rzy jęciu  do 
S łużby P racy  m iały  te  z n ich , k tó re  już  p racow ały  zaw odow o i u trac iły  pracę 
lub  z n ie j zrezygnow ały, ja k  rów nież i te , k tó re  w  okresie dw óch la t po 
ukończeniu szkoły podstaw ow ej n ie  p o d jęły  an i p racy , an i n au k i zaw odu. P o ­
dobnie ja k  m ęska, rów nież i żeńska S łużba P racy  trw a ła  pół ro k u  (co n a j­
m niej 13 tygodni), a le  m ogła być przedłużona do roku .

Istn ia ły  trzy  podstaw ow e ty p y  żeńskich obozów p racy , nazyw anych — 
w  odróżnieniu  od m ęskich, k tó re  ok reślano  m ianem  A rb e itsd ien stlag er — do­
m am i S łużby P racy  (A rbeitsd ienstheim e). P ierw szą g ru p ę stanow iły  obozy 
gospodarstw a dom ow ego i pom ocniczej służby społecznej. O rganizow ano je  
z reg u ły  w  pobliżu  m iast. Ich  celem  było p rak ty czn e  w yszkolenie dziew czyny 
z m iasta  we w szystk ich  dziedzinach gospodarstw a dom owego, łączn ie z ogrod­
n ictw em  i  hodow lą drob iu . P onad to  uczestn iczk i ty ch  obozów, z polecenia 
in sty tu c ji op iek i społecznej, zajm ow ały  się opieką n ad  m atką i dzieckiem , 
p rzeprow adzały  akcję dożyw iania, szyły  odzież dziecięcą. D rugą g ru p ę tw o­
rzy ły  obozy p racy  w ie jsk ie j. M iały one za zadanie przygotow ać uczestn iczki 
do p racy  w  gospodarstw ie ro lnym . L okow ano je  w  pobliżu  w si, a n iejedno ­
k ro tn ie  członkinie tak ie j g rupy  rozm ieszczano in dyw idualn ie  w gospodarst­
w ach chłopskich . W ykonyw ały one w szelkie prace w  gospodarstw ie poznając

20 P o r .  S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  f ü r  d a s  D e u t s c h e  R e i c h ,  52. J g . ,  1933, s . 307.
21 P o r .  A A N ,  A B ,  703, k .  22—23; S p r a w o z d a n i e  e k o n o m i c z n e  n r  7 W i c e k o n s u l a t u  R P  

w  E ł k u  z  2 1 I V  1933; A A N ,  M i n i s t e r s t w o  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  ( d a l e j  —  M S Z ) ,  10066, к .  45—49, 
T a j n y  r a p o r t  K o n s u l a t u  R P  w  O l s z t y n i e  z  8 V I I I  1933; A A N ,  K o n s u l a t  R P  w  K w i d z y n i e ,  2, 
k .  18—27, R a p o r t  K o n s u l a t u  R P  w  K w i d z y n i e  z 5 I X  1933 r . ;  A A N ,  A B ,  711, k .  19—23, S p r a w o ­
z d a n i e  b i e ż ą c e  n r  6 K o n s u l a t u  R P  w  O l s z t y n i e  z 13 X  1933 г . ;  A A N ,  M S Z ,  10066, k .  56—58, 
R a p o r t  K o n s u l a t u  R P  w  O l s z t y n i e  z  16 X  1934 г . ;  A A N ,  K o n s u l a t  R P  w  K w i d z y n i e ,  2, k .  94—95, 
S p r a w o z d a n i e  b i e ż ą c e  n r  4 K o n s u l a t u  R P  w  O l s z t y n i e  z  15 V I I  1936 г . ;  A A N ,  M S Z ,  10099, k .  1—5, 
R a p o r t  p o u f n y  W i c e k o n s u l a t u  R P  w  E ł k u  z  1 1 I V  1938 r .
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tym  sam ym  g run tow nie  p rzyszły  w a rsz ta t p racy . T rzeci ty p  obozów żeńskich 
zw iązany b y ł z akcją  osadniczą. L okow ano je  tam , gdzie przygotow yw ano p a r­
cele pod przyszłe zagrody w iejsk ie . Z adaniem  uczestn iczek ty ch  obozów było  
w ykonyw anie p rac pom ocniczych przy  zagospodarow yw aniu p arce l, a w ięc 
zak ład an ie  ogródków  przydom ow ych, u rządzan ie  dom ów  i tp .22.

D ziałalność żeńskiej S łużby P racy  w  P ru sach  W schodnich i je j oddziały ­
w anie n a  m iejscow ą ludność b u dziły  uzasadniony n iepokój pracow ników  pol­
sk ich  placów ek konsu larnych . C złonkow ie m ęsk iej S łużby P racy  skoszarow ani 
w  obozach, poddani w ojskow ej dyscyplin ie, do p racy  u d aw ali się  w zw artych  
kolum nach, m ieli u tru d n io n y  k o n tak t z ludnością m ieszkającą w okolicy obo­
zu. Tym  sam ym  znacznie m niejszy  b y ł ich  w pływ  n a  okoliczną ludność, a na 
obszarach  o ludności etn iczn ie po lsk iej stan o w ili m niejsze zagrożenie narodo ­
w ościow e. Inaczej by ło  w  p rzy p ad k u  żeńsk iej S łużby P racy . Ju ż  z c h ara k te ru  
w ykonyw anej p racy  w y n ikała  konieczność bezpośrednich  kon tak tów  z m iej­
scow ą ludnością, co w ielok ro tn ie  zw iększało niebezpieczeństw o różnorakiego 
oddziaływ ania n a  tę  ludność. N iem cy zresztą  n ie u k ry w ali, że żeńska S łużba 
P racy  m a do spe łn ien ia  sp ecja lne  zadan ie narodow ościow e n a  ty ch  — ja k  to  
o k reśla li —· ziem iach „ciężko w alczących pod w zględem  gospodarczym  i po­
litycznym ” .

S pecjalne zadan ia w ym agały  w yszkolonej k ad ry  k ierow niczej. W  tym  
celu  zorganizow ano w  B ukw ałdzie, pow . sztum ski, obóz szkoleniow y d la k ie ­
row niczek obozów żeńskiej S łużby P racy  w  P ru sach  W schodnich (F ü h re r­
in n en lag er fü r fre iw illig en  A rb e itsd ie n st)23. S k ład  społeczny obozów żeńskiej 
S łużby P racy  odb iegał znacznie od uznanego za n a jb a rd z ie j odpow iedni. 
U czestników  obozów  m ęskiej S łużby P racy  dobierano  w  ten  sposób, by  m ło­
dzież in te lig en ck a  (studenci, m aturzyści) n ie  p rzek racza ła  20,0% stan u  obozu, 
uznaw ano bow iem  ta k i sto sunek  za n a jb a rd z ie j racjo n aln y . U w ażano, że 
m łodzież in te lig en ck a  nauczy się  od robotników  p racy  fizycznej i szacunku do 
n iej oraz n ab ierze  bezpośredniości w  obcow aniu z m łodzieżą innych  k las 
społecznych, n a to m iast m łodzież robotnicza uśw iadom i sobie stopniow o zna­
czenie ideow e p racy  i za trac i poczucie niższości w obec b ard ziej w ykształco ­
nych ró w ieśn ik ó w 24. Inaczej n a to m iast było w  p rzy p ad k u  obozów żeńskiej 
S łużby P racy , o rganizow anych n a  te ren ach  uznanych  za „zagrożone narodo ­
w ościow o”. W obozach ty ch  stu d en tk i różnych un iw ersy tetów , głów nie k ró le ­
w ieckiego, stanow iły  zazw yczaj połow ę, a n ie jed n o k ro tn ie  ponad połow ę 
uczestn iczek. B yły też obozy sk ład ające  się w yłącznie z dziew cząt pochodze­
n ia in te ligenck iego  25.

C ele i zadan ia  żeńskiej S łużby P racy  w P ru sach  W schodnich sch a rak te ry ­
zow ała, 31 lip ca 1933 roku , w  program ow ym  re ferac ie  p rzed staw icie lk a  ko­
m isarza obw odow ego S łużby P racy  w  te j p row incji. O kazją do te j en u n cjacji 
było  organizow anie kolejnych  p ię tn astu  żeńskich  obozów S łużby P racy  w  po­
w iatach  ełckim , n idzick im  i sztum skim . D otychczas —  stw ierd ziła  re fe ren tk a  — 
zorganizow ano szesnaście obozów żeńsk iej S łużby P racy  w  P ru sach  W schód-

22 W . B a g i ń s k i ,  o p .  c i t . ,  s s .  51—52. .
23 A A N ,  K o n s u l a t  R P  w  K w i d z y n i e ,  2, k .  1827, R a p o r t  K o n s u l a t u  R P  w  K w i d z y n i e  

z  5 I X  1933 r .
24 A A N ,  A B ,  322, M e m o r i a ł  A m b a s a d y ,
25 A A N ,  M S Z ,  10066, k .  45— 49, T a j n y  r a p o r t  K o n s u l a t u  R P  w  O l s z t y n i e  z  8 V I I I  1933 r .
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nich. Rozm ieszczono je  w  n a jp ięk n ie jszy ch  krajobrazow o, ale n a jb a rd z ie j za­
n iedbanych  gospodarczo i n a jb a rd zie j in te resu jący ch  pod w zględem  narodow o- 
-po litycznym  teren ach  te j g ran icznej ziem i. T u bow iem  są do spełn ien ia  n a j­
w ażniejsze zadan ia  d la  n iem ieck iej kobiety . Życie n a ro d u  niem ieckiego zw ią­
zane je s t z ziem ią i kolonizacją. S pecjalna w ięc ro la  p rzypada w now ej osa­
dzie kobiecie-kolonistce, k tó ra  m usi uzupełn iać p racę  m ężczyzny. C elem  ru ­
chu  narodow o-socjalistycznego je s t w ychow anie, w łaśn ie i przez żeńską S łużbę 
P racy , now ego ty p u  kobiety  n iem ieck iej, św iadom ej sw ych zadań  na ziem i 
g ran icznej. D ośw iadczenie h isto ryczne w ykazało bow iem , że n ie sp e łn iły  sw e­
go zadan ia narodow ego głów ne dotychczas re p rez en ta n tk i id ei i k u ltu ry  n ie ­
m ieckiej w w siach  n a  w schodnich k resach  n iem ieckich . T yp z iem ianki sta re j 
daty , rządzącej p a tria rch a ln ie  — w ym iera. Ż ony pasto rów  i nauczycieU , n a j­
b ard ziej pow ołane do szerzen ia n iem ieck iej k u ltu ry , zaw iodły pokładane w nich  
n ad zie je . Ż ona nauczyciela, to  ty p  kob iety  n ie  zro śn ięte j z ziem ią, w yobco­
w anej z środow iska, żona p asto ra , to  kob ieta  n ie  idąca z p rądem  czasu, k tó ra  
n ie  rozum ie dokonujących się przem ian. D latego też p rzed  żeńską S łużbą P ra ­
cy s ta ją  specja lne  zadan ia. W obozach żeńskich  w  P ru sach  W schodnich gros 
m łodzieży re k ru tu je  się spośród nauczycielek  zaw odu, a sy sten tek  technicznych, 
k an d y d atek  n a  nauczycielk i, stu d en tek . Część te j m łodzieży, to  m a te ria ł na 
w skroś ideow y, w  pełn i św iadom y celów , k tó rym  m a służyć. P ostaw ione przed 
n ią  zadan ia m uszą być rozw iązyw ane n ie teo retyczn ie , a le  w  prak tycznym  
d zia łan iu . S tąd  też w  żeńskich obozach S łużby P racy  należy  stosow ać różno­
rak ie  m etody dzia łan ia , p am ię ta jąc  p rzy  tym , iż n iezależn ie od tego, czy głów ­
nym  zadaniem  je s t pom oc w p racach  n a  w si, czy przygotow anie do zaw odu 
ro ln ik a , ich  w spólną cechą w inno być dążenie do w yrob ien ia w  uczestn iczkach 
prostego  sposobu życia, u m iejętności p rak ty czn ej p racy  i p rzede w szystkim  
poczucia w spólnoty narodow ej. P raca  ta  w ym aga sam ozaparcia. C złonkinie 
żeńskiej S łużby P racy  zdają  egzam in św iadom ości narodow ej i po litycznej 
w  bardzo  tru d n y ch  w arunkach , n iosą pom oc w  okolicach gospodarczo dotych­
czas upośledzonych, w  k tó ry ch  n ie zaw sze m ożna liczyć, że w zam ian o trzy ­
m ają  m ieszkanie i u trzym an ie . S p ełn ia ją  jed n ak  te  zadan ia  z pełnym  pośw ię­
ceniem  26. B yło to  w ięc w yraźne, i p raw ie  bez niedom ów ień, sprecyzow anie za­
dań  i celów'. Z abrak ło  jedynie, w yrażonej expressis v e rb is uw agi, iż zadan ia 
narodow o-polityczne, o k tó ry ch  b y ła  m ow a, to  germ an izacja  ludności e tn icz ­
n ie po lsk iej.

Społeczeństw o n iem ieckie na ogół n ie  kw estionow ało an i słuszności is t­
n ien ia  żeńskiej S łużby P racy , an i celów , k tó rym  m iała  służyć. Z rzad k a  pa­
da ły  głosy k ry tyczne, dotyczyły  one głów nie w arunków , w jak ich  n iek tórym  
uczestniczkom  obozów przyszło pracow ać. Z nam ienny je s t tu  a rty k u ł, jak i 
u k aza ł się w  „O rte isb u rg er Z eitu n g ” и . A u to r, n ie jak i K aro l L ippek  z Je ru tek , 
pow . szczycieński, stw ierdza, że do żeńskiej S łużby P racy  w  P ru sach  W schod­
n ich  zgłosiło się w iele słuchaczek un iw ersy tetó w  z całe j R zeszy. Po przyby ­
ciu  do M alborka, gdzie o trzym ały  szczegółow e in stru k cje , sk ierow ane zostały 
przez szczycieński U rząd P racy  do gospodarstw  ro lnych  i leśniczów ek.· D ziew ­
czę ta  te , stu d iu jące  filo logię, m edycynę, ekonom ię, zab ra ły  się z m ieszanym i

26 I b i d e m .
27 O r t e i s b u r g e r  Z e i t u n g  n r  236 z  9 X  1934, S t u d e n t i n n e m  i m  L a n d d i e n s t .
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uczuciam i do w yznaczonej im  pracy. N ie u lega w ątpliw ości, stw ierd za dalej 
au to r, iż zapoznały się p rak ty czn ie  z ciężką i w ielostronną p racą chłopa. A le 
obok w ielu  cech dodatn ich  te j p racy , należy  podkreślić  i u jem ne. S tu d en tk i 
by ły  bow iem  używ ane do p rac, k tó rych  w gospodarstw ach  w iejsk ich  w  tu te j­
szych stro n ach  n igdy  n ie w ykonyw ała kobieta. I ta k  n a  p rzy k ład  w jak im ś 
gospodarstw ie gospodarz kazał stu d en tce  n ak ładać naw óz na wóz, co n ie  p rzy ­
sto i chrześcijańsk iej rodzin ie ch łopsk iej. A stu d en tk a  m oże chyba dom agać 
się  tak ich  sam ych praw , co dziew czyna m azurska, k tó rej n ie  używ a się  do 
n ak ład an ia  naw ozu. R ów nież przy  kopan iu  i w y b ieran iu  ziem niaków  stu d en tk i 
p racow ały  gołym i rękam i, gdy m iejscow a dziew czyna n ak ład a  do te j p racy  
rękaw iczk i. W innym  w ypadku, stu d en tk a  um ieszczona w zapadłym  kącie po­
w ia tu  szczycieńskiego, w  jak ie jś leśniczów ce, sta ła  się obiektem  pożądań zw y- 
rodn ialca, jak im  okazał się leśniczy. M im o to  stu d en tk a  w y trzym ała tam  przez 
dw a m iesiące, aby n ie  zniesław ić tego dom u. Z ain teresow ana tym  k ierow ­
n iczka g rupy , już podczas sw ej p ierw szej w izy tac ji w  m iejscach  pracy  stu ­
d en tek , zeb rała  w iele cennego m ate ria łu  dośw iadczalnego o sto sunkach  pa­
nu jących  w ty ch  gospodarstw ach  i rodzinach.

A rty k u ł ten , zaw ierający  pow ażne zarzu ty , b y ł n ie na ręk ę  czynnikom  
odpow iedzialnym  za S łużbę P racy . M usiały istn ieć  jak ieś nacisk i, skoro re ­
dakcja  um ieściła  w  trzy  dn i po jego uk azan iu  się  ośw iadczenie, iż a rty k u ł ten  
został opublikow any bez w iedzy naczelnej red ak c ji. W ośw iadczeniu tym  
red ak c ja  ubolew a, że tak i a rty k u ł został w  ogóle opublikow any i dezaw uuje 
go tw ierdząc, że w szystk ie zarzu ty , a zw łaszcza zarzu t przeciw  n ie w ym ienio­
nem u z nazw iska leśniczem u, są — ja k  się tego z pew nego i godnego w iary  
źród ła dow iedziała — zupełn ie n ie uzasadnione 2a.

D ziałalność S łużby P racy  budziła , ja k  już  w spom niano, zaniepokojenie 
pracow ników  polskich placów ek konsu larnych . K onsul polski w O lsztynie tak  
o k reślał cele i sk u tk i działalności S łużby P racy : „N ie u lega jed n ak  kw estii, 
że działalność żeńsk ich  obozów  p racy  w  południow ych P ru sach  W schodnich 
idzie w  k ieru n k u  zupełnego zgerm anizow ania ta k  uczestn iczek ty ch  obozów, 
rek ru tu jący ch  się z w arstw  biednych, jak  i ludności, w śród k tó re j, i d la  k tó ­
re j obozy pracy  dzia łają . M etody germ anizow ania przez obozy p racy  są b a r­
dzo niebezpieczną b ro n ią  n iem iecką, k tó rej odeprzeć stro n a  polska na razie 
z b rak u  in te lig en c ji po lsk iej w  P ru sach  W schodnich n ie  m a sposobu. Ideow y 
elem en t n iem ieck i obozów pracy, osłon ięty , w spom agany przez ru ch  narodow o- 
-so cjalisty czn y  n iesie  ludności p o lsk iej, n ieste ty , przyznać trzeb a, rzeczyw istą 
pom oc i tw orzy  w ięź m oralną, z łączącą tę  po lską z pochodzenia i języka 
choć narodow o n ieuśw iadom ioną ludność z żyw iołem  niem ieckim . R ów nocześ­
n ie is tn ie je  n iebezpieczeństw o, że ludność po lska pow iatów  m azursk ich , W ar­
m ii i ziem i m alborsk iej duchow o i k u ltu ra ln ie  odchylać się będzie od lu d ­
ności po lsk iej, m ieszkającej w  g ran icach  państw a polskiego. D ążenie n ie ­
m ieckie gw ałtow nego podniesienia poziom u życia ludności pow iatów  m azur­
skich  pow inno znaleźć przeciw w agę w  p o lsk iej ak cji po stro n ie  po lsk iej. 
N iem cy doszli do p rzekonania, że m etoda germ anizow ania przez K ościół 
i szkołę je st za słaba, za pow olna i n ie odpow iada już now ym  dążeniom  i po-

28 O r t e l s b u r g e r  Z e i t u n g ,  n r  240 z 12 X  1934. P o r .  A A N ,  M S Z ,  10066, k ,  56—58, R a p o r t  K o n ­
s u l a t u  R P  w  O l s z t y n i e  z 16 X  1934 r .

26 K o m u n i k a t y . ,
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stu lato m  życia zbiorow ego. P róba w zm ocnienia m asow ego, przez sztuczną 
im ig rację  e lem en tu  n iem ieckiego z zachodu, ludności w  P ru sach  W schodnich 
pod p re tek stem  niebezpiecznej siły  rozrodczej ludności po lsk iej m a rów nole­
gle pójść z próbą zupełnego zgerm anizow ania i w chłonięcia polskiej ludności 
na M azurach, W arm ii i ziem i m alborsk iej. G dyby się w ięc udało  po stro n ie  
po lsk iej jeszcze b ard ziej w zm ocnić aktyw ność polską ludności Pom orza przez 
całkow ite p rzen ik n ięcie  je j ideą państw ow ą, zaś od g ran icy  południow ej P ru s 
W schodnich podnieść poziom  k u ltu ra ln y  k ra ju  i ludności, ta k  aby n ie istn ia ła  
zbyt rażąca różnica w k u ltu ra ln y ch  po trzebach  życiow ych po te j i tam tej 
stro n ie , to w  w yniku  akcja ta  p rzyczyniłaby  się do o słab ien ia an typo lsk ie j 
p ropagandy , stw arzając  tym  sam ym  podstaw y dla ak cji polskiej na M azurach 
przez w y trącen ie  z rą k  n iem ieckich  a tu tu  o rzekom ej różnicy k u ltu ra ln e j 
ludności po lsk iej po d ru g iej stro n ie  g ran icy ” 29.

Podobną ocenę działalności S łużby P racy  p rzed staw ił w  sw oim  rap o rcie  
konsul M ieczysław  R ogalski, k ierow nik  W icekonsulatu  R P w E łku , zgłaszając 
przy  tym  rów nież p o stu la t podniesien ia gospodarczego i k u ltu ra ln eg o  obsza- "  
rów  polskich  na pograniczu  P ru s W schodn ichso. Z bieżne p o stu la ty  p rzed sta ­
w ia li w ładzom  polskim  działacze Z w iązku O chrony K resów  Z ach o d n ich sl.

29 A A N ,  M S Z , 10066, k .  45— 49, T a j n y  r a p o r t  K o n s u l a t u  R P  w  O l s z t y n i e  z 8 V I I I  1933 r .
30 A A N ,  M S Z ,  10099, k .  1—5, R a p o r t  p o u f n y  W i c e k o n s u l a t u  R P  w  E ł k u  z i l  I V  1938 r .
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B E I T R Ä G E  Z U R  T Ä T I G K E I T  D E S  A R B E I T S D I E N S T E S  I N  O S T P R E U S S E N  
I N  D E N  J A H R E N  1931—1935 
Z u s a m m e n f a s s u n g

D a s  e r s t e  P r o j e k t  ü b e r  d i e  S c h a f f u n g  e i n e s  A r b e i t s d i e n s t e s  i n  D e u t s c h l a n d  w ü r d e  d e m  R e i c h s ­
t a g  b e r e i t s  1919 v o r g e l e g t ,  a l s  d i e  e r s t e  W e l l e  d e r  N a c h k r i e g s - A r b e i t s l o s i g k e i t  s i c h  b e m e r k b a r  
m a c h t e .  N a c h d e m  d i e  W i r t s c h a f t s k o n j u n k t u r  s i c h  w i e d e r  g e b e s s e r t  h a t t e ,  h a t  m a n  a u f  d i e  V e r ­
w i r k l i c h u n g  d i e s e r  P r o j e k t e  v e r z i c h t e t .  D ie  A n g e l e g e n h e i t  w u r d e  w i e d e r  1930 a u f g e g r i f f e n ,  a l s  d i e  
A r b e i t s l o s e n z a h l  i n  D e u t s c h l a n d  v i e r  M i l l i o n e n  P e r s o n e n  e r r e i c h t e .  D e r  v o n  d e r  W i r t s c h a f t s p a r t e i  
v o r g e l e g t e  G e s e t z e n t w u r f  ü b e r  e i n e  a l l g e m e i n e  A r b e i t s d i e n s t p f l i c h t  i n  D e u t s c h l a n d  w u r d e  v o n  
W i r t s c h a f t s k r e i s e n  u n d  J u g e n d v e r b ä n d e n  k r i t i s i e r t  u n d  d a r a u f h i n  a b g e l e h n t .  D i e  E n t w i c k l u n g  a u f  
d e m  A r b e i t s m a r k t  h a t t e  e s  a b e r  z u r  F o lg e ,  d a s s  d i e  R e g i e r u n g  B r ü n i n g  a m  23. J u l i  1931 e i n e  V e r ­
o r d n u n g  ü b e r  d i e  S c h a f f u n g  e i n e s  f r e i w i l l i g e n  A r b e i t s d i e n s t e s  e r l i e s s .  E i n e  e n t s c h e i d e n d e  B e ­
d e u t u n g  f ü r  d i e  W e i t e r e n t w i c k l u n g  d i e s e r  O r g a n i s a t i o n  h a t t e  d i e  V e r o r d n u n g  ü b e r  d e n  f r e i w i l l i g e n  
A r b e i t s d i e n s t ,  d i e  v o n  d e r  R e g i e r u n g  v .  P a p p e n  a m  16. J u l i  1932 e r l a s s e n  w u r d e .  A m  26. J u n i  1935 h a t  
d i e  N a z i - R e g i e r u n g  d a s  G e s e t z  ü b e r  d e n  o b l i g a t o r i s c h e n  R e i c h s a r b e i t s d i e n s t  e r l a s s e n .  D i e s e s  G e s e t z  
b i l d e t e  g e w i s s e r m a s s e n  d i e  K r ö n u n g  d e r  E n t w i c k l u n g ,  w e l c h e  d e r  A r b e i t s d i e n s t  i n  D e u t s c h l a n d  
i n  d e n  J a h r e n  1931— 1935 d u r c h g e m a c h t  h a t .  Z u n ä c h s t  f r e i w i l l i g ,  w u r d e  e r  d a n n  z u  e i n e r  Z w a n g s e i n ­
r i c h t u n g ,  a n  d e r  j e d e r  j u n g e  D e u t s c h e  t e i l z u n e h m e n  v e r p f l i c h t e t  w a r .  E s  s t e h t  a u s s e r  Z w e i f e l ,  
d a s s  d e r  A r b e i t s d i e n s t  e i n e n  T e i l  d e r  j u n g e n  A r b e i t s k r ä f t e  b a n d  u n d  s o m i t  d e n  A r b e i t s m a r k t  
e n t l a s t e t e .  I n  d e r  Z e i t  v o n  1933 b i s  1935 b e s c h ä f t i g t e  e r  d u r c h s c h n i t t l i c h  200 b i s  250 T a u s e n d  j u n g e  
L e u t e  i m  A l t e r  v o n  18 b i s  25 J a h r e n .  I n  O s t p r e u s s e n  h a t  d i e  Z a h l  d e r  A r b e i t s d i e n s t l e u t e  i n  d i e s e r  
P e r i o d e  n i e m a l s  d i e  G r e n z e  v o n  10 000 P e r s o n e n  ü b e r s c h r i t t e n .  I n  d i e s e r  P r o v i n z  w u r d e n  d e m  
A r b e i t s d i e n s t  n e b e n  d e n  w i r t s c h a f t l i c h e n  a u c h  a n d e r e  A u f g a b e n  g e s t e l l t .  D i e  L a g e r  d e s  A r b e i t s ­
d i e n s t e s  i n  O s t p r e u s s e n  w u r d e n  i n  d e n  d u r c h  d i e  p o l n i s c h s t ä m m i g e  B e v ö l k e r u n g  b e w o h n t e n  
G e b i e t e n  e i n g e r i c h t e t ,  z u m e i s t  i n  d e n  K r e i s e n  e n t l a n g  d e r  d e u t s c h - p o l n i s c h e n  S t a a t s g r e n z e .  D a b e i  
w u r d e n  v o r r a n g i g  n i c h t  d i e  w i r t s c h a f t l i c h e n  B e d ü r f n i s s e  d i e s e r  G e b i e t e  b e r ü c k s i c h t i g t ,  s o n d e r n  
d i e  A b s i c h t ,  d e n  R e i c h s a r b e i t s d i e n s t  a l s  z u s ä t z l i c h e s  W e r k z e u g  b e i  d e r  G e r m a n i s i e r u n g  d i e s e r  
B e v ö l k e r u n g  e i n z u s e t z e n .


